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„Narodowa“ 


"l Rząd obecny jest rządem, klas posiadają. | 
kych i dorabiających się. Klasy te od chwili 
powstania Polski Niepodległej sabotują skarb, | 
bojkotują podatki, uwchylają się od wszelkich 
ofiar na rzecz kraju. Bez przesady twierdzimy, 
że niema w Europie drugiego państwa, w któ- 
remby klasy posiadające do takiego stopnia były 
wyzute z poczucia obowiązku i uczucia ofiar- 
ności wobec własnego państwa, jak w Polsce. 
Nasi znikczemniali pasko-patrjoci mogliby się 
powołać chyba na niemieckich junkrów i baro- 
nów przemysłowych, również bojkotujących 
skarb swego państwa. 

Dotychczasowi nasi ministrowie skarbu, -2 
byli to prawie wyłącznie ludzie prawicy, w dzia- 
łalności swej napoiykafi tę „naturalną" już prze- 
szkodę w życiu naszem, a najdrastyczniejszy 
wyraz dał temu p. Grabski w swym liście po- 
Żżegnalnym, gdyż dlatego właśnie obafono go, 
że miał program finansowy, który chciał wcielić 
w życie. f 2 ; 

Olalając p. Grabskiego, chjeno - piast po- 
zbył się też programu w dziedzinie finansów. A 
gdy nie ma programu, idaczyna się mówić o o- 
szczędności, jako jedynym. programie skarbo- 
„wym. f 

P. Linde też z zapałem opowiedział się za 
oszczędnością a wtóruje mu prasa chjeńska. 

Ale jak pojmuje się żądanie oszczędzania te 
Czy zwraca się n. p. do obszarników, fabry - 
kantów, bankierów, bogatych chłopów ze sło- 
wami: oszczędzajcie jak najwięcej, by przyjść 
skarbowi z pomocą, płaćcie jaknajwięcej po- 
datków i jaknajregularniej, dajcie skarbowi wa- 
laty obite i t. p.? 

Pod oszczędną gospodarką państwową chje- 
na rozumie w pierwszym rzędzie oszózędzanie 
kosztem urzędników państwowych. Gdv idzie. 0 
urzędników, Polska okazuje się — wedle prasy 
chjeńskiej — krajem biednym, którego nie stać 
na lepsze wyposażenie swych pracowników. 
Oszczędzać — znaczy dalej u tejże prasy zanie- 
chać inwestycji państwowych, skurczyć wydat: 
ki na cele społeczne i kulturalne. Czyli wszystko 
to, ko stanowi istotę państwa nowoczesnego 
spadloby na poziom kolonji murzyńskiej. 

Rząd może deklamować o oszczędnościach | 
ile tylko chce, ale życie kpi sobie z tych dekla- 
macji, ponieważ rząd ten całą swą polityką wy- 
wraca do góry nogami swe projekty oszczędno- 
ściowe. Nie można mówić ludziom, żyjacym z 
pracy najemnej: oszczędzaj, kiedy marki .„roz- 
pływają się w rękach" i każdy śpieszy się, by 
jak najprędzej zakupić rzeczy  najniezbędhniej- 
sze, ponieważ reny skaczą iw górę z przerażającą 
szybkością. 

Nie można mówić: oszezędzajcie, a wówczas 
zniknie drożyzaa i pieniądz ustali swą wartość 
lecz przeciwnie, drod| zwalczania drożyzny i 
„poprawienia pieniądza należy umożliwić obywa- 
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OSZCZĘdNOŚĆ. 


Rząd nietylko me nie robi w kierunku po- 
wstrzymania drożyzny, ałe potęguje ją jeszcze 
świadomie i systematycznie, dbając wyłącznie 
© interesy klas posiadających, a przez to grzebie 
markę polską — jakże pragnie on zachęcić oby- 
wateli do oszczędzania i na czem ci obywatele 
mają ószczędzać? Na głodowych płacach, nie 
wystarczających do końca miesiąca? 

"l w takiem samem położeniu, co przecięlny 
p 


Lwów, poniedziałek 30 lipca 1323. 
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robotnik i pracownik, znajduje się też państwo. 
Nawet przy zaspakajaniu minimalnych koniocz- 
ności państwowych nie poczyni się oszczędno- 
ści, jeżeli skarb zmuszony jest dopłacać coraz 
większe sumy do swych wydatków normalnych 
dzięki spadkowi waluty i potęgłującej się dro- 
żyźnie „» j . 

Oszczędzać, dobrze. Ale jeszcze głośniej 
trzeba powiedzieć tym, którzy mają: piacić Co 
kasy skarbu!-.1A tego wezwania nie słychać. 
| Przeciwnie nawet podatek majątkowy odroczona 
ina rok następny. Na płacenie mają czas! 


W przededniu przewrotu w Niemczech. 


MARKA NIEMIECKA SKREŚLONA? 
« KOLONIA 24 lipca. Jak donosi „Köpi 
sche Złą” (z Rotterdamu, na hotnerskich 
gieidach skreśliono markę niemiecką, ponieważ 
nie znajdował się na nią ani jeden odbiorca. 
Potwierdzenia tej wiadomości dotąd brak. 
—39— 
REWOLUCYJNE RADY ROBOTNICZE W BER- 
LINIE. 
BERLIN. 27. lipca. Rewołucyjne Rady ro- 
botnicze obradują od wczoraj g- 11. rano. We- 
dług „Tageszeitung“ . w wielkich fabrykach 
przystąpiono od przedwczoraj do wyboru poli- 
tycznych Rad robotniczych. ° 
—4086— 


PRZYGOTOWANIA KOMUNISTÓW | FASZY- 
STÓW. 

BERLIN. 27. lipca. Rząd przedsięwziął wszy- 
stkie możliwe środki, by przeszkodzić grożą- 
cym rozruchom. Kierownicze koła komunistów 
trzymają swe zamiary w ukryci; dotychczas nie 
wiadomo, w jaki sposób chcą obejść zakaz u- 
rząlzanfa pochodów i wisców: czy cheą mimo 
zakazu zorganizować masowy pochód w Pocz- 
damie, czy też odbyć tylko zgromadzenia w zam- 
kniętych miejscach. ` | 
„Deutsche Zeitung“ otrzymuje od śląskiego 
barona von Loringhocna cały szereg szczegóło- 
wych wiadomości, donoszących, że niemiecki G. 
Słąsk w vbecnej chwili jest jednem komunistycz- 
nem obozowiskiem, w którem wszystko przygo- 
towane jest dd wymarszu na cpnowanie Niemiec. 
Na wszelki wypadek również koła railyk: fin- 
prawicowe utrzymują swo pogotowie bop'we w 
stanie oczekiwania na marm i mino zakazu 
zwołują swych zwolenników do Poczdamu, aby 
w razie demonstracji komunistycznej wystąpić 
z kontrakcją. i 
BERLIN, 28. 7. (Pat.). Zarząd partji komu- 
nistycznej odwołał dziś zapowiedziana ma nje- 
dzielę manifestację antifaszystowską,' natomiasit 
obyč się ma 16 zelrań protestacyjnych. i 
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DOLAR — 760.000 MK. i 


| BERLIN. 27. lipca. Wczoraj marka osia- 
, gueła poziom niemożliwy prawie dotychczas do 
| pojęcia. Dotar podskoczył, do wysckości 760.000 
mK., angieński funt sztejfingów ustalono urzę- 
(towo na 3 i pól miona marek, Czeskosłowacką 
koronę notowano 23.50. © 200 

Bezpośredniem następstwem kompletnego 
zbezwartościowania marka „jest uczywiście po- 
tworny wzrost drożyzny. Od wczoraj ceny pod 
niosły się znacznie. 1 jajo kosztuje 7.000 mk.. 
funt mięsa wołowego 70.600. funt masła 90.000 
100.000, funt średniej jakości : margaryny 
50.600. Pogarsza sytuację brak wielu artykułów, 
gdyż kupcy pochowali towary. Tak n. p. trudno 
dostać ziemniaków i masia. Poczyniono próby 
sprowadzenia ziemniaków z Włoch i Czecho- 
słowacji. | j * 

BERLIN, 28. 7. (Pat.). Dwufuniowy bochenek 
chleba kartkowego kosztuje dziś w Berlinie 
50.000 marek niemieckich 


—— 
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LONDYN. 28. 7. (AW). Dzisiejsze „Times“ 
omawiają senzacje na wczorajszej giełdzie lon 
dyńskiej,j wywołaną niesłychaną zniżką marki 
niemieckiej. Za 1 funt szterlingów: na ultimo zi'r- 
pień płacono 4 miljony marek, na ultimo wrze- 
sień 52 miljony, na ulhmo październik 6 miljo- 
nów. Bankierzy londyńscy oświadczają, że sprze- 
daż marek niemieckich nastąpiła za pośreunic- 
twem drobnych maklerów z polecenia agentów 
amsterdamskich, na rachunek niemieckich impor- 
terów węgla, którzy za wszelką cenę chcą się 
zaopatrzyć w funty na zapłacenie węgla angiel- 
skiego w! jesiem. Nia londyńskiej giełdzie dewi- 
zowej panuje , przekonanie, że sprzedaż marek 
niem. nastąpiła za wiedzą Tządu niemieckiego 
w tym celu, aby przez obniżenie kursu marki 
niemieckiej do 6 miljonów za 1 funt szteri. wy- 
kazać niezdolność płatniczą Niemiec. i 
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SĄBOTAŻ NIEMIECKI W ZAGŁ. RUHRY. ; | Aresztowan: zeznali, że są na usługach organi- 


DUSSELDORF, 28. 7. (Pat.). Koło Hammer- 
fuhrt aresztowano Niemców, schwytanych na go- 
rącym uczynku niszczenia urządzeń kolejowych. 


| soby 200.000 marek. 


zacji sabotażowej i że pobierają dziennie od o- 
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Nadprogram : Pobyt rumuńskiej 
pary królewskiej w Łańcucie wyświetlają 


Kopernik: 


Z SEJMU. 


Ustawa v finansach Ramunalnychń. — O szkolniefwo mniejszości narodowyek. 
Sprawa upaństwowienia ukr. uniwersytetu we Lwowie. 


WARSZAWA. 28. lipca. (Pat.) Dzisiejsze po- 
siedzenie sejmu, aż do przerwy, wypełnia dal- 
sza rozprawa 


O FINANSACH KOMUNALNYCH. 

" Pos. Frósttg (koło żyd.) dowodzi, że fud- 
ność uboższa miqst ugnie się pod tym cięża- 
yemi i że miasta nie są uprzywilejowane w tej 
ustawie. ' 1 

Wiceminister skarbu Markowski podkreśla 
konieczność łączności interesów wsi i miast, 
która powinna się wyrażać w stworzeniu związ- 
ków powiatowych, ale ta ustawa o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunajnych nie prze- 
sądza spraw samorządu, lecz dotyczy chwiń o- 
pecnej. i (stara się pomnóżyć źródła dochodów. 
"'. (o się tyczy obszarów dworskich, to o ife 
istnieją faktycznie mimo ustawowego zniesienia, 
ustawa niniejsza nie może się tem zajmować, 
gdyż to nie jest jej rzeczą. i ; 
` Pos. Kwiatkowski (chrz. dem.) podnosi ze 
nia należałoby miast liczących ponad 10.000 
mieszkańców. stawiać pod kuratelę powiatów, 
„raczej należy je poddać pod nadzór wojewódz- 


. i 

Na tem wyczerpano dyskusję ogólną, po- 
„czem odbyła się dyskusja szczegółowa. Wnie- 
,giono szereg zmian i poprawek do ustawy, na- 

stępnie zarządzono przerwę w posiedzeniu. 
£ Po przerwie ciągnęła się dalej dyskusja 
„szczegółowa. 
| Przystąpiono do tizeciego czytania ustawy 
o przyznaniu kredytu 200 miliardów: marek na 
pomoc rolną, w. roku 1928. Ustawę uchwałono 
bez zmian w trzeciem czytarfiu. 

Przystąptono do nagłości wniosku posła HU- 
nzinskiego o wezwanie rządu do złożenia sej- 
mowi sprawozdania ze stanu skarbu ir waluto. 
"wego łącznie z planem, sanacji finausów pań- 
stwowych. Marszalek oznajmił, że minister skar- 
bu zapowiedział wystąpienie w sejmie na naj- 
bliższem posiedzeniu z okazji budżetu. 

, Nagłość odrzucono. 
; Pos. Utta (Zw. niem.) uzasadniał jawność 
wniosku w: sprawie natychmiastowego przedłaże- 
żenia projaktu ustawy. ka 44 Kł 
© SZKOLNICTWIE MNIEJSZOŚCI NARO- 
a DOWEJ. 

Pos. Piecha (NPR.) W Polsce mamy 1500 
szkół niemieckich a kilka tysięcy nauczyciej;. 
Mniejszość polska w Prusfiech ma się znacznie 
lepiej. Tam Prusach: i Rzesza niemiecka Pofakom 
adnej szkoły nie adtiorą, bo szkół polskich 
tam weale niema. A zyje tam jeszqdze 1 i pół mi- 
fiona Pojaków. Na niemieckim G. Śląsku niema 
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ani jednej szkoły polskiej, a ludzi, którzy mają 
odwagę podpisać Się za szkołą polską, wciągu 
kilku dni Orgeschowcy wyrzucają z mieszkania. 
Na polskim, Górn. Śtąsku w: każdej gminie jest 
szkoła niemiecka, względnie szkoły niemieckie. 
W Łodzi jest 46 szkół niem. na etacie pań- 
stwa a w Westfalji na 300.000 Polaków niema 
ani jednej szkoły polskiej. `` Li 


. Gdy miąsto Recklinghausen udziejiło 10.000 | g 


kuarek na szkołę polską. cała prasa niemiecka 
wszczęła hałas, a miesyka tam 40 proc. Rola- 
ków. Nie potrzeba wskazywać, że w Warmii i 
Mazurach system pruski idzie w tym kierunki, 
żeby do traktatów. międzynarodowych nie sto- 
sować się. ` Ar 

Dziwię się. źe panowie macie odwagę powo- 
ływać się na traktaty międzynarodowe, których 
nigdy uznać nie chcecie. (Okłaski.) Proponuję 
nieuznanie nagłości. Zanim będziemy mieli usta- 
wą o szkołach mniejszości, musimy mieć przed- 
tem ustawę o szkołach polskich. 

Nagłość odrzucono, wniosek odesłana do 
komisji. $ 3 

Przystąpiono do nagłości wniosku kłubu ukr. 
W SPRAWIE LEGALIZACJI I UPAŃSTWOWŁE.- 

NLA UKRAJŃSKIEGO UNIWERSYTETU 
i pofitechniki we Lwowie. Nagłość uzasadniał 
posel Podhorski. Wniosek domaga się, aby rząd 
przedłożył sejmowi ustawę „o legalizacji i u- 
państwowienii: istniejących dotychczas nielegal- 
hia we Lwowie uniwersytetu i Politechniki ukra- 
ińskiej ` 3 4 

Poseł Gzapiński imieniem. PPS. i „Wyzwolenia 
oświadczył, że kłuby te będą głosowały za na- 
głością. Nagłość odrzucono, sprawę odesłano 
do komisji oświatowej 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
12-tej w poludnie. Na porządku dziennym trze 
cie czytanie ustawy o urzędach ziemskich, gło- 
sowanie nad ustawą © finansach komunalnych, 
trzecie czytanie ustawy o uposażeniu urzędni- 
ków, trzecie czytanie ustawy o uposażeniu Sę- 
dziów 1" prokuratorów, trzecie czytanie ustawy 
emerytalnej. it . A. Prowizorjum. budżetu jeszcze 
yie postawiono na porządku dziennym, aż po 
wyczerpaniu tych spraw. 

Poseł Dłamand zwrócił się do marszałka z 
prośbą, aby spowodował rząd do iprzedłoże- 
nia cejmowi w myśl marcowej uchwały sejmu 
spisu eałonków rad nadzorczych, w ‘których 
państwo ma udział. Marszałek uznał żądanie to 
ma słuszne i obiecał zwrócić się ponfwnie do 
rządu. Na tem obrady zamknięto. 


OE: 


Seyda — minister przeciw Seydzie poslowi. 


Dobra żywieckie pozostaną przy Rabsburgacń. 


+  WAARSZAWA. 28. fipca. (Pat.) Dziś ze- 
brała się sejmowa komisja spraw zagranicznych. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
minister spraw zagranicznych p. Seyda polnfor- 
mowal komisję o niepomyślnym zwrocic, jaki 
zaszedł w zprawiu Jaworzyny. Rada ambasado- 
rów przekazała tę (Gprawię do zaopiniowania 
Radzie Ligi narodów. Sprawa Jaworzyny będzie 
omawiana w sejmie na plenum. 
W SPRAWIE DÓBR ŻYWIECKICH 

p. Seyda oświadczył, że stanowisko rządu jest 
takie, że prawnie dobra żywieckia należą się 
' państwu polskiemu i że forma użyta w trakta- 
cie w Saint Germaine winna być interpretowana 
iw takimi sensie, że nie tylko dobra rodziny 


| Habsburgów, ale i poszczególnych jej członków 


przechodzą na własność państwa polskiego. Po 
ratyfikacji traktatu zawartego w Saini Germaine 
która ma nastąpić w jesieni roku b. musi być 
dokonane ustawowe stwierdzenie faktu, że do- 
bra Żywieckie stały się własnością państwa, 
polskiego, z zastrzeżeniem w myśl którego dobra 
jednego z członków rodziny Habsburgów mogą 
Lyć wyłączone. i 
W dyskusji poseł Dąbski, przypomniał sta- 
nowisko w sprawie dótr żywieckich jakie zaj- 
mowały stronnictwa obecnej większości w sto- 
sunku do rządu gen. Sikorskiego, który ' się 
był zaangażował zbytnio u rządu hiszpańskiego. 
Poseł Peri stwierdził, ża jest rzeczą koniecz- 
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ną naprawienie błędu jaki w sprawie żywieckiej 
byl popełniony przez rząd poprzedni i zwró- 
cil uwagę na niebezpieczny precedens, jaki po- 
wstaje z racji dysponowania polską ziemią na 
skutek inwencji obcych monarchów. w P 
, Po dyskusji przyjęto następujący! wniosek 
zgłoszony. przez posła Kozickiego, który został 
przyjęty 17 głosami a który brzmi: * - 
„Zważywszy, że państwo polskie zostału już 
w sprawie dóbr żywieckich zaangażowane, ko- 
misja spraw zagr. przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie ministra spraw zagranicznych, że 
będzie wniesiony &Wo sejmu projekt ustawy orze- 
kającej o stosunku do dóbr koronnych, oraz do 
dóbr prywatnych byłej rodziny panującej au- 
stro- węgierskiej i jej członków, które sitały, 
ię własnością państwa polskiego, i że rząd u- 
zna w całości lub części za konieczne wyłącze - 
nie z þod kdziałania tej ustawy dobra tych 
członków, byłej rodziny panującej którzy posia- 
dają obywateistwo pielskie. “ ia u ʻi 
i m $ 
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Sytuacja strajkowa w Warszawie. 


WARSZĄWA. 28. lipca. (tel. wł.) Strejk ro- 
botników budowlanych trwa w dajszym ciągu. 
Do porozumienia nie doszło. 2 S 

W piątek wybuchł strejk w zakładach O- 
strowieckich. Na żądania robotników dyrekcja, 
(na której czele stoi endek Popowski) nie udzie- 
lała odpowiedzi, wreszcie zajęła stanowiska 
prowokacyjne, ofiarowując od 2 — 4 i pół proc. 
podwyłżki, | * 

Niektóre firmy przemysłu metaiowego mimo 
zawartej umowy, nie chciały przyjąć robotni- 
ków do pracy. Wobec tego, wyzywającego sta- 
nowiska przedstawiciele Związku interweniował 
w ministerstwie pracy, gdzie oświadczyli, że 
fiumy te powinny obowiązkowo zapłacić za ten 
dzień robotnikom. Główny inspektor pracy Klotz 
zgodził się z tem stanowiidsiem i poleci: okrę- 
govzemu inspektorowi pracy, aby się zajął tą 
sprawą i zwrócił odnośnym firmom uwagę na 
niewłaściwość postępowania. 

i —0E0— 

SE ZB ai ai AŻ T S S | 
CO SEIM MA PRZED ODROCZENIEM SIĘ 
UCHWALIĆ. 

WARSZAWA. 28. fipca. (Pat.) Dziś wpo- 
łudnie marszałek sejmu Rataj zwołał konwent 
seniorów, na którym postanowiono, aby posis- 
dzenia sejmu tr%ały dopóty, dopóki nie będą 
załatwione następujące projekty ustaw: 1) o u- 
bezpieczeniu od bezrobocia, 2) e uregufowaniu 
tymczasowych finansów komunalnych, 3) © 
ppodatku majątkowym.. 


—— 


KRYTYCZNE POŁOŻENIE W GDAŃSKU. 

' GDAŃSK, 28. 7. (Pat). „Dziennik gdański 
pisze: Kryzys, spowodowany niesłychanym spad- 
kiem marki nfemieckiej, zatacza w Gdansku co- 
raz większe kręgi. Senat zwolnił część robotni- 
ków: miejskich, Stocznia gdańska ograniczyła 
swą czynność do 5 dni w tygodniu io ile nie 
nadejdą zamówienia z Polski, będzie czynności 
swe ograniczała jeszcze bardziej. Robotnicy 
drzewni w porcie nie pracują z powodu zatargu 
na tle ekonomicznem. Robotnicy portowi żadają 
dziennie 900.006 mk. niem. i grożą strejkiem wi 
razie niezadośćuczynienia ich żądaniu. 

-Pp = 

USTAWA MIESZKANIOWA W ROSJI. ' 

RYGA. 28. lipca. (Pat.) Rząd sowietów wv- 
dał dla całej Rosji nową ustawę mieszkaniową. 
Lokatorzy co do opiat za najmowane lokate p- 
dzieleni są na trzy kategorje. Najdrożej płacą 
kupcy, następnie uprawiający wolne zawody, i 
wreszcie najmniej pracownicy rządowi i prywa- 
tni. Każdy obywatel ma prawo do 20 arszynów 
kwadratowych powierzchni mieszkania. Wszel- 
ka nadwyżka opłacana jest wedle normy kika- 
krotnej. | £ 
RETIEF TANIE ROW E EES 
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W sprawie uposażenia pracowników państwowych. 
je PRZEMÓWIENIE SEJMOWE TOW. KURYŁOWICZA, | 7 
Wysoko Izbo! Ustawa o uposażeniu pra-jsować. ; i 


«uwników państwowych i wojskowych ma pod- 
wójne znaczenie tak dla Państwa, jakf i dła sa- 
mych pracowników państwowych. Zdąża do u- 
porządkowania tych stosunków w. administra- 
cji, które zapanowały od chwili złamania usta- 
„wiy z dnia 18. lipca przez b. p. min. Michajskie- 
go w pażdzierniku 1921 r., którego rozporzą- 
dzenie miało zdążać do bszezędności państwo- 
wej. Okazało się, że zamiast oszczędności, «o 
„źzostało stwierdzone przez p. wicemin. Mor- 
kowskiego, jedynie przysporzyło wydatków, bø 
musiano do bardzo zawiłych obliczeń rachunko« 


wych zaprządz całą falangę nowych urzędni- 


ków. Dzisiejsza ustawa ma przeprowadzić za- 
sade sanacji skutków tego błędu. 
=. Nowa ustawa musi wpłynąć w pierwszym 
izędzie na poprawę bytu materjalnego urzędni- 
ków państwowych. w drugim, rzędzie musi ure- 
"gulować to anormałne opłacanie urzędników, 
admienne w różnych urzędach. Ustawa, którą 
omawiamy, właściwie nie przeprowadza rady- 
kalnej zmiany stosunków w uposażeniu pracow- 
ników państwowych, lecz jedynie zdąża do ure. 
gulowąnia systemu opłacania, ale pozatem nic 
więcej. i l 3 i 
ODCHYLENIE OD ZASAD DEMOKRATYCZ- 
NYCH, UPRZYWILEJOWANIE WYŻSZYCH 
URZĘDNIKÓW. 1 
Jeżeli porównamy obecną ustawę z ustawą 
dotychczas obowiązującą, to muszę podkreślić 
, L udewodnię to, że ustawa ta jest gorszą od usa- 
wy! z dnia 13. ipoa 1919 r. Ustawa z dn. 13. 
' lipca była w poprzednim, Sejmie uchwalona pod 
kątem widzenia demokracji, dążyła do równo- 
miernego uposażenia pracowników. Projekt o- 
becny przekreśla tę finję demokracji, a wprowa- 
dza zupełnie inny czynnik: ponieważ pracow- 
nicy państwowi są źle płatni, a Państwa nie stać 
na to, ażeby wszystkich lepiej uposażyć, więc 
powiada: zrobimy wyjątek, damy wyższym ka- 
tegórjom urzędników cośkolwiek więcej, a niż- 
szym pozestawimy prawie że dotychczasowe ich 
płace. I tu właśnie tkwi bląd tej ustawy, wła- 
śnie ta mnożna, która będzie regulowała przy 
następnym wzroście drożyzny pensje urzędni- 
ków państwowych, będzie dawała więcej tym, 
rzy mają dużo, a mniej tym, którzy mają 
mało. 

Proszę sobie wyobrazić, że jeżeli urzęd- 
nik IV stopnia płac będzie miał na sierpień, 
pfzypuśćmy 5 miljonów, to jeżeli wzrośnie dro- 
żyzna w [przyszłości o 10--15 proc. otrzyma 
pewną sumę, odpowiednią do poziomu iloczynu 
tego olliczenia procentowego. Jeżeli chodzi o 
pracownika 16-g0 najniższego stopnia płac — 
jeżeli otrzyma na 1. sierpnia 600 czy 700 tysięcy, 
to podwyższenie mnożnej wpłynie o wiele mniej 
na podwyższenie jego pensji. 

Ustawa z finia 13. lipca. stosowała współ- 
czynnik odwrotnie proporcjonalnie: do najwyż- 
szych grup' najmniejszy, a dla najniższych naj- 


większy, i tem współczynnik regulował różnicę | 


wzrostu drożyzny. Obecna ustawa nie uwzgled- 
nia tego i w tym punkcie jest złą. 
DODATEK ZA WYSŁUGĘ LAT. 

Dalej ustawa z dnia 13. lipca, w miarę tego 
jak pracownik dlugo pracował na służbie pań- 
stwowej podwytższała jego pensję, o 2 i pół 
procent rocznie, tak że jeżeli przez 35 ļat pra- 
cował w jednym stopułu służby — a takich pra- 
cowników jest 50 proc. w naszem Państwie, — 
to dochodzi do 180 proc. zasadniczej płacy, 
z którą wchodził w służbę państwową. 

W nowej ustawie wysługę lut zastąpiono 
szczeblami, œ0 trzy lata awansuje pracownik 
do następnego szczebla. W dawnej ustawie pra- 
cownikowi rok rocznie płacę podwyższano, a tu 
dopiero co trzy lata. A jeżefi popatrzymy, że 
ustawa przewiduje tylko 7 szczeki, czyli 21 lat, 
to najwyższe podwyższenie jego zasadniczej 
płacy może być 50 proc., a dla niekiórych stopni 
12 allo 16 proc. Nowa ustawa właściwie krayw - 
dzi w tym momencie przeduników, Jaje im w 
2l roku siażby 50 proc. jezo wysługi łat, i pra- 
ceownik nio będzie mial najmniejszego już wido- 
ku, aby jeszcze do 35 noku służby mógł awan- 


.czano za dwa lata służby pół roku. I ten wnio- 
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Będzie to miało zły wpływ anoralny, pra- 
cownik powie sobie w 21 roku służby: „Ja już 
i tak swoją wysługąę lat i karjerę skończyłem, 
teraz nic mnie już nie obchodzi*”. i 
DEMAGOGJA PRAWICY 
Przypomnę, jak Panowie z prawicy, „którzy 
popierają dzisiejszy rząd, zachowywali się na 
podkomisji, kiedy rozpoczęliśmy pracę nad tą 
ustawą, wniesioną przez poprzedni rząd. - Kol. 
Paczkowski z Ch-D. stawiał oprócz tabeli rzą, 
dowej dwie oddzielne swoje tabele, które nis- 
wątpliwie dążą do poprawy tabeti rządowej. 
Podkomisja przyjęła tę tabelę na plenum komi- 
sji. P. referent Manaczyński wniósł, ażeby lata, 
spędzone w służbie państw zaborczych zali- 


sek przyjęto, jak i wniosek p. Zagajewskiego 
z Nar. Dem., ażeby pracownicy „zobowiązani do 
noszenia munduru, otrzymywali to umundaro- 
wanie darmo 

I cóż się okazało? Kiedy przyszedł obec- 
ny rząd do władzy, panowie zaczęliście cofać 
się jak raki, nie wiedząc, co ze swemi wnioskamyj 
w tej chwili zrobić i odwfekliście dalsze obra- 
dy w |podkwmisji na przeciąg przeszło 2-ch 
tygodni. Z rządem prowadziliście poprostu tar- 
gi. I koniec końców, wnioski, które panowie uwa- 
żaliście za słuszne, które zdążały do poprawienia 
tej ustawy, panowie wycofujecie 1 będziecis gło- 
sowali przeciwko swoim, wnioskom. (F. Duba- 
nowicz: Niema pieniędzy, panie kolego). Nie to 
że niema pieniędzy, bo o ile były te pieniądze 
wtedy, kiedy się te wnioski stawiało, to i dziś 
pieniądze winne się znależć! Uważamy, że dziś, 
kiedy Panowie cofnęliście się na komisji, kiedy 
i uchwaliliście wnioski zupełnie wręcz przeciw- 
ne swojemu dotychczasowemu stanowisku, Pa- 
nowie zdradzacie tych, którym faktycznie do 
tego tzesu ctlecywali:-le poprawę losu, kiedy 
dojdziccie do władzy. To były: wasze słowa, 
z którymi stawaliście do wyborów. 


SKĄD WZIĄĆ PIENIĘDZY? 
A dziś co się okazuje? Jesteście przy wła- 
dzy. macie rządy w swoich rękach, powinniście 
zdobyć fundusze, ażeby iym urzędnikom pań- 
stwowym, którzy od powstania Państwa polskie- 
go w nędzy pracują, dziś.. (P. Dubanowicz: 
Jak to zdobyć). Jak zdobyć? To pan kolega naj- 
lepiej wie, jak zdobyć, bo pan kolega jest wła! 
śnie przedstawicielem tych wielkich ohszarników 
w Polsce, którzy, gdyby chcieli ze swoich mająt- 
ków coś oddać na skarb Państwa i oddać tym 
biedakom, którzy nie mają za co do końca mie- 
siąca przeżyć, to z pewnością pieniądze by się 
znalazły. To jest prosta droga, tylko chciejcie 
to uczynić, zróbcie to szczerze, a z pewnością 
pieniądze się znajdą. (Głos na lewiey: To nie 
pokaże się po nich). z 
Poprawa bytu pracowników państwowych to 
najważniejsza sprawa państwowa. Cierpliwość 
ludzka ma granice. 
Wszyscy pracownicy od profesorów Uni- 
wersytełów do woźnych, połączyli się w jeden 
Centralny Komitet prac. państw.,' ażeby przy- 
najmniej swoją powagą wpłynąć na rząd, na 
sejm i na społeczeństwo, ażeby zrozumioli oni, 
że położenie takie jak dziś nie może dłużej 
trwać 
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POKRZY WDZENIE KOLEJARZY 
Chcę zwrócić uwagę jeszcze na jedno. Ustawa | 
z dnia 13. lipca obekuowała wszystkich pra- 


k) 

znacza płacę. w. 

-= To samo dzisiaj chcecie zastosować do 70 
tysięcznej rzeszy pracowników kolejowych. Czy 
to nie jest krzywda, która musi w skutkach swo- 
ich doprowadzić do tego, że ci pracownicy sta- 
ną w obronie tych praw, które oni już mieli? 
Wasz prawicowy Polski Związek Kolejarzy, wy 
sami w „Rzeczypospolitej“ ogłaszacie jako słusz- 
ne nasze postulaty — a w komisji głosowałiście 
przeciwko naszym słusznym poprawkom i na 
plenum zrobici: to samo. Czy to nie jest demago- 
gja? Czy to nie jest naigrawanie się i wykpiwa- 
nie z tych łudzi? 

Pracownicy cı zapamiętają sobie ten ma- 
newr! 

Mają być wyłączeni z ustawy ci którzy 
pracują od 1.. lipca 1920 r. na kofejach. Sły- 
szałem argumenty, że koleje mają być wydzier- 
żawione, że 'jna być: przeprowadzona reorga- 
nizacja, warsztaty kolejowe mają być postawio- 
ne na wyżynie przedsiębiorstw prywatnych. Te- 
mi projektami doprowadzilibyśmy do tego, co 
dziś mamy przy tych przedsiębiorstwach pry- 
watnych. Fabryka „Parowóz“, wybudowana kosz 
teni skarbu Państwa, tak wypuszcza parowozy 
z ogólnej reperacji, że gdy przychodzą do war- 
sztatów kolejowych muszą być natychmiast re- 
montowane. (Głos na lewicy: A kto zyski bie- 
rze?). Zyski kto hierze? Ci panowie, którzy 
przystępując do budowy fabryki „Parowóz“, bez 
pieniędzy porobili miljardy, wysyłają utrzyman- 
ki swoje do Włoch, bo ich stać na to (głosy na 
lewicy: Słuchajcie), dratego, że skarb Państwa 
daje dalej na rozbudowę fabryki. Jeżeli przedsię- 
biorstwa kolejowe mają być postawione jak to 
przedsiębiorstwo prywatne. to zrujnowalibyśmy 
wszystko, co przez dziesiątki Tat fadzie pracą 
swoich rąk dla Państwa naszego zrobili. ę 

* Czy można dlatego, że w czyjejś głowie zro- 
dziła się myśli że to co jest obecnie dobre, trze- 
ba zepsuć — aż ustawę dostosować do tego? 
Trzeba wszystkich pracowników traktować na 
równi, tak tych, którzy pracują jako robotnicy 
w warsztatach, jak i tych, którzy zajmują inne 
wyższe stanowiska służbowe. `; 

Jeśh chodzi o dodatek regulacyjny -to jest 
or poprostu fikcją. Niższym, urzędnikom da on 
najwyżej 10 proc. a wyższym do 50 proc. i to 
nierównomierne traktowanie jest również cechą 
ujemną tej ustawy. Zastrzegam się, że nie uwa- 
żam. absolutnie, że ta podwyżka dła wyższych 
stopni płac jest już wystarczająca, ale chcieli. 
byśmy, ażeby wszystkich pracowników równo- 
miernie wynagradzać. - 


POGORSZENIE SYTUACYT. 

Projekt obecny odbiera pracownikom pań- 
stwówym. to, co oni już osiągnęli ustawą z 13-go 
lipca. Przychodzi nowy Sejmy i odbiera ten do- 
datek, który Sejm ustawodawczy przyznal. To 
uważąm za najbardziej krzywdzące pracowników 
państwowych. Mnóstwo depesz, otrzymałem dzi- 
siaj od związków prac. wszystkich bez względu 
na zapatrywania. od związków chadeckich, któ- 
re proszą mnie, żebym wspólnie z Panami poro- 
zumiał się i slusne te postulaty poparł. 

My popieramy te postulaty w tem przekona- 
niu, że pracownicy państwowi, czy to umysłowo 
pracujący, czy fizycznie pracujący, są wyzyski- 
wani przez ten ustrój, który w Polsce istnieje. 
My, mając na oku, że oni są wyzyskiwani w 
swojej pracy narówno z wszystkimi innymi pra- 
cownikami. popieramy ich postulaty. Wy pa- 
nowie do tego czasu tumaniliście i mamiliście 
tych ludzi. że wy jedynie jesteście tymi, którzy 
w obronie pracowników wystaoują. Dziś wy: 
wykryła się naga prawda, Panowie ich zdradza- 
cie, Panowie, nie chcąc sięgnąć do kieszeni tych, 
których  reprezentujecie, poprostu zaprzepasz- 


cowników państwowych. obecny projekt wy- | czacie ich sprawę życia. L dlatego też uważam. 
łącza olbrzymią część pracowników kolejowych j że ci pracownicy ockuą się i przejrza na oczy. 
w ilości 70.000 ludzi. Powiaduno, że ta rzesza | Powinni zrozumieć, że za zdrajcami iść nie na- 
pracowników kolejowych w przyszłości ma być ży. My, występując w ich obronie dzisiaj, 
opłacana według cen rynkowych, ale jest to | czynimy to z pobudek ogólnych, broniąc wszyst- 
tylko manewr, którym chce się puprostu zasło- | kich pracujących. 

nę rzucić na tę rzeczywistość. Widzimy, co wła- Nie pomoże wasza gadanina, że skarb Pań- 
dze administracyjne uczyniły ze wszystkimi | stwa nie ma na to, bo ci pracownicy już zrozu- 
tymi pracownikami kolejowymi, których prza- mieh, że z próźnego nie nałejesz, i powiadają: 
niestono właśnie na kontrakt, na opłacanie ich dajcie — ci którzy macie, ci, którzyście na pa- 
wediug cen rynkowych. Uzależniono ich płace  skarstwie w Państwie polskiem, na skarbie Pań. 
od płac pracowników w przedsięhiorstwach stwa polskiego zarobifi kolosalne majątki. Na- 
prywatnych, od woli każdego urzędnika, który pełnijcie skarb, a dajcie urzędnikom państwo- 
przyjmuje tych ludzi do pracy i dowotnie wy. | wym to co im się należy. (Okfaski na lewicy). 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 29 ipea 


KEPEKTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Niedziela o g. 730 „Madame Pompadour". 
Poniedziałek o < 730 „Madame Pompadour*. 
Wtorek o g. T ` Madame Pompadour". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Niedziela o g. 730 „Wesele podczas rewolucji”. 
Poniedziałek o g. 730 „Wesele podczas rewołucji”. 
Wtorek o g. 7:30 „Dwie cnoty“. 


— rn 


. TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagleloóńska 11. 


Niedziela o g. 3:30 „Matczyne serce”. 

Niedziela o g. 7:30 , "Na progu szczęścia”. 

Poniedziałek, wtorek, środa i czwartek o godz. 730 
„Aa progu szczęścia". 

Z TEATRU WIELKIEGO. Wielki sukces 
wczorajszej premiery każe się spodziewać, że 


ostatnie wzy przedstawienia „Madame Pompa-` 


dour będą 'wypelmione publicznością, która ma 
amożność zachwycać się doskonałą muzyką, pięk- 
ną wystawą i grą naszych artystów z pp. Brzeską, 


Rapacką, Tatrzańskim i Kuligowskim. Ewolucje, 


taneczne i taniec myśliwski ogólnie bardzo się 
- podobały. 

Z TEATRU MAŁEGO. Ostatnie dwa przed- 
stawienia „Wesela podczas rewolucji“ adbędą 
się dziś 1 w poniedziałek. Wie wtorek premiera 
„Dwie moty“ z gościnnym występem reżysera 
Marjana Jednowskiego, który po szeręgu lat 
przypomni się sympatii lwowskiej publiczności, 
W. głównych rolach występują pp. Michnowska, 
Łozińska, Rasińska, Adam Bystrzyńsia. 

KONIEC SEZONU OPERETKOWEGO. We 
wtorek 31 bm. odbedzie się ostatnie przedsta- 
wienie w obecnym sezonie operetki lwowskiej, 
gdyż urtyśa tego działu udają się na zasłużony 
wypoczynek. W, dniach 1, 2 i3 sierpnia teatr 
będzie zamknięty celem gruntownego odczyszcze- 
mia gmachu. W, sobotę 4 sierpnia rozpoczynają 
gościnne występy dwie tnakomite artystki p. 
Irena Solska - Grosserowa i Stanisława Wy- 

POLSKIE TOW. „DZIECI NA WIES“ zawiaą- 
damia o terminie powrotu kolonij: 1) ze Stare- 

go Sambora 30. lipca o godz. 19.40 2) ze Sko- 
łego 80. lipcu o godz. 22.05, 3) z Podsobnia 

B1. lipca o godz. 19.40, 4) z Gdyni 1. sierpnia 
o godz. 5.50 rano. ł 

PODWYŻSZENIE GMINNEGO PODATKU 
GRUNTOWEGO. Rada miejska na posiekizeniu 
12 i 19 lipca 1923 uchwaliła podwyższyć pobie- 


many dotychczas 100o dodatek gminny tlo pań- | 
stwowego podatku gruntowego od gruntów, po- i 
p2- 


łożonych na terytorjum gminy m. Lwowa, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


policji. Czy może i tutaj mamy do czynienia z 
nowym kursem min. Kiernika? — Legjonista. 
DZIKIE MASAKRY I PORANIENITA. Wczo- 

Taj wieczorem Salka Schmutz, pod szkołą zra- 
niła w głowę służącą, Gustę Schwartz. Dwóch 
przyjaciół zranionej z zemsty napadło na Salkę 
Sch. w realności przy uł. Bożniczej, gdzie zma- 
sakrowak ją laskami do utraty przytomności. 
W Pogotowiu ratunkowem, obie przeciwniczki 
zaopatrzono. Salka była na calem cicle pokryta 
jsińcami i EMznami. Tyfko na lewej ręce miała 17 
olbrzymich błizn i sińców. W: stanie groźnym, 
pdwieziono ją do szpitala. 

Na placu Słonecznym Markus Mensch pobił 

i zranił w głowę swego szwagra Wolfa Fanda. 

Filip Wind: został zraniony nożejh w pierś 
przez swego kolegę Ozjasza Marka. 

_ Stanisiaw Karakan, w towarzystwie 5 kole- 
gów, wieczorem w ul. Wyspiańskiego napadl 
na Stefana Michalskiego, którego ciężko poranił 
nożem. Policja aresztowała Karabana, zaś Mi- 
ckalskiego odwisziono do szpitala 

W realności przy ul. Nęckiego, niejaki Katz, 
w nieludzki sposób zbił swoją żonę tak, że ro- 
dzina edwiozła ją do szpitala. Gburzeni sąsie- 
dzi wraz z tłumem wyrostków napadli na mie- 
szkanie Katza i wybili mu wszystkie szyby. 

Wszystkim poranionym udzielono pomocy w 
Pogotowiu ratunkowem. 


MAJSTER, KTÓRY STARA SIĘ „ZJEDNAĆ: 
KLIJENTELĘ. Henryk Lonenschein, zam. przy 
ul. Sienkiewicza przed trzema miesiącami dał 
do odnowienia dwie laski wartości 200.000 Mp., 
w warstacie Leiba Kellera przy ul. Sykstuskiej. 
Dopiero w ostatnich dniach interesowany zdołał 
odebrać jedną laskę, drugą zaś tokarz ów rze- 
komo „połyczył* komuś na prowincję. Poszko- 
dowany w końcu został stownie obrażony przez 
tego majstra. Inny klijent tego warstatu zgłosił 
się w naszej redakcji i opowiedział o gorszym 
zajściu, jakie go spotkało przy daniu do napra- 
wy swej fajeczki. Keller wówczas swego gościa 
podrapał po twarzy i wyrzucił za drzwi. O zaj- 
ściach tych doniesiono policji. 

AUTOMOBILOWE ZMARTWIENIE KUPCO- 
WEJ. Ermestyna Manner, mająca sklep przy ut. 
Sykstuskiej 1. 2, zarobiła nieco grosza na sprze- 
dawanych fatałaszkach, więc zajprapnęła na 


złość swym konkurentom jeździć własnym au-. 


tomobilem. Mąż jej w fot spełnił to życze- 
mia i kupil swej połowicy auto za 30 mihonów 
marek u Wiktora Ochsa, zamieszkałego przy ul. 
3. Maja (I. 7, z tem zastrzeżeniem, źe gdy żonie 
nie spodoba się maszyna, Ochs ma zwrócić za- 
datek w kwocie 3 miljonów. 

Za dwie godziny zgłosila się Mannerowa 
po odbiór samochodu. Ochs jednak jest człe- 
kiem obrotnym i widocznie bywalcem. czarnej 


cząwszy od 1 stycznia 1923 db wysókości 900 giełdy, więc odrzakł, że samochód ten. kosztuje 


ogólnej kwoty państwowego podatku grunto- 


wego, który równocześnie powołaną wyżej u- s 


stwa został unommowany. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Na giełdzie w! Zurychu notowano wczo- 
raj markę polską 00030 (przedwczoraj 00028), 
markę niem. 06005, kor. austr. 00079. W. wal- 
nym obnocie wie Lwowie płacono wczoraj: do- 
lary do 232.000, dol. “kanad, do 230.000 mk. — 
P. K. K. P. płaciła wczoraj: dolary 145.530 do 
147.000, doł. kanad. 140.580—142.000, marki niem. 
0'15, fr. franc. 8850, fr. belg. 7300, fr. szwajc. 
26.500, ft. szteri. 680.500, liry 6530, guld. hołendi 
58.170, kor. szwedz. 39.450, duńskie 26.300, nor- 
weskie 24.000, czeskie 4390, austr.“ 1/90, złoty 
polski 17.000 mk. 

Przy obrotach akcjami przemysłowemi pa- 
mowała tendencja chwiejna. Płacoto: Chodorów 
860 tys. mk., Cegielski "186, Ćmiełówi 225, Gafota 
36, Oikos 560, Parowozy 205, Pezet 37, Płótno 
400, Polska Nafta 155, Pol. tow. bud. 135, Rak- 
szawa 460, Siersza elektr. 80, Siersza górn. 930, 
Tespe 910, Zieleniewski 1 miljon 462 tys. mk. 

POLICJA A LEGJONISCI. Zapytujemy, na 
jakiej podstawie chce główna | hh okręgo- 
wa zakazać wszystkim b. lesjonistom. służącym. 
obecnie w policji wzięcia udziału w ich (dorocz- 
mym zjeździe ? z że takia pismo jest przy- 
gotowane. Jeśli. M. Wojsk. zezwoliło na u- 
dziet wojskowym. to "cie rozumiemy, stanowiska 


= 50 milionów, gdyż dołary „poszły w gó- 

. Roztzarowana Mannerowa zrezygnowała na 
sy z muta i zażądała zwrotu rarlatku. Ochs 
jednak nie chciał słyszeć o tem, 

Powiadomiona o tem policja: posłała wy- 
wiadowcę Suchińskiego do Ochsa. Okazało się, 
iż samochód ten mieli znajomi Ochsa. Mannero- 
wa jednak wolała po „sąsiedzku wbić tę spra- 
włę 1 pgodzilà się na A miliony, które jej zwró- 
cil ów Ochs. 

Tak skończył się mA sen kupcowej o 
aucie. Stratę miliona będzie ona mogla łatwo 
przeboleć, gdyż to jest tylko kwestja zużytego 
ołówka przy dopisaniu do cyfr jednego zera na 
cenach sprzedawanych damskich fatalaszków. 

Wywiadowca Suchiński w relacji swej po- 
dał, że ów Ocha miał już podobną aferę z do- 
larami, którą dopiero ojciec jego załagodził. 
Osobnik ten jak z tego wynika „daleko“ zajść | — 
może w swem życiu. 

„AMERYKAŃSKA AWANTURA. W kawiar- 
ni Szkockiej dwóch rzekomo akademików, po- 
chattzących z Ameryki, wywołało kolosalną ó- 
wanturę. Awanturnicy pobil kelmerów oraz przy- 
wolnego posterunkowego. Na policji, gdzie od- 
prowadzono młodzieńców, zjawiły się trzy osoby, 
w jem jeden adlwokat, którzy prosili, ażeby nie 
zamykać aresztowanych. Na razie pozostawiono 
ich ma wolnej stópie, dalsze zaś dochodzenia pro- 
wadzi bomisarjat policji. 
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ZALOTNY KSIĘŻULEK. Przy ul. Boimówi 
mieszka wielce zalotny księżulek, który nie lubi 
samotności. Wpadł on na pomysł wielce oryg- 
mamy. Ote w! óknie swem wywiesił ogłoszenie, 
«wi którem zaprasza pracujące naprzeciw panny. 
Jak się dowiadujemy, jedna z tych panien dała 
się skusić na sukienkę duchowną i często w go- 
dzinach popołudniowych odwiedza owego naboż- 
nego pusteimika, Gdyby kapituła chciała się tą 
sprawią zainteresować, zechce zasięgnąć informa- 
cji u mieszkańców! przy tej ulicy. ' 

PRZEZ POSTY WILK NIE TYJE.. Broni- 
smwa Jabłońska, bufeciarka na dworću kolejo- 
wym w Włodzinierze Wołyńskim, poznała Marję 
Gogucką ze Lwowa, która często tam przyjeżdża- 
ła na zakupy. Jabłońska, chcąc na stałe osiąść 
wie Lwowie, dała garderobę swą wartości 10 mi- 
ljonów: mk. owej Goguckiej do przewiezienia do 
Lwowa, Jabłońska przybywszy następnie do Lwo- 
wła, mie mogła jednak odszukać owej znajomej 
wedle podanego adnesu. Wobec tego oskarżyła 
Gogucką o sprzeniewierzenie. 

OLBRZYMI POŻAR W RAWIE RUSKIEJ. 
Jak już podawialiśmy, miasto to nawiedziła klę- 
ska pożaru. Ogień wybuchł w domu Nadla, szezot- 
karza, w! pobliżu szkoły realnej. Następnie stanął 
w! płomieniach dom Lewka przy ul. Kolejowej, 
które to zabudowania zgorzały doszczętnie wraz 
z bydłem. Następnie pożar rozszerzał się z gwał- 
towną szybkością w okolicy Rynku. 19 pułk p., 
oraz kolejarze z sikawką pośpieszyli na ratunek 
i ich akcja ratunkowa uchroniła całe miasto od 
zgliszcz. Spłonęłb kilkadziesiąt domów, których 
mieszkańcy pozostali wm nędzy bez dachu nad 
głową. Komitet miej y zwrócił się do władz 
oraz do społeczeńs prośbą o pomoc. 


- KOMISJE OSZCZĘDNOŚCIOWE. 

WARSZAWA, 28. lipca. (Pat). W myš 
wniosku nadzwyczajnego komisarza oszczędnoś- 
ciowego p. wojewody St. Moskalewskiego utwo- 
rzome zostały w każdem minisierstwie i urzę, 
dzie centralnym, komisje oszczędnościowe, zło- 
żone z urzędników poszczególnych resortów. 
Prace komisji są dokonywane w porozumieniu z 
komisarzem oszczędnościowym w celu 1) dora- 
mego przeprowadzenia wszczędności państwo- 
wej, 2) zaprojektowania reorganizacji ustroju 
WET, i wprowadzenie administracji 

© —+a— i 
+, STREIK ROBTOTNIKÓW PORTOWYCH W 
NOWYM JORKU. 

LONDYN. 28. lipca. (A. W.) Donoszą z N, 
Jorku, iż w tamt. porcie wybuchł strejk robo- 
tników. Strejkuje na razie 1500 ludzi. Kierownicy, 
ruchu  strejkowego, zapowiadają roższerzenie 
strejku na inne porty. Robotnicy domagają się 
wynagrodzenia 1 dolara za 1 godzinę pracy a 44 
godzinnego tygodnia pracy — 5 proc. dodatku 
za nadliczbowe amea C A i 


["|SADESŁANE |y | l 


Metry, taśmy, szub- 
lery, mikrometry, 
obrotomierze 


oraz wszelkie artykuły miernicze i techniczne 
Zakady, >opbtyczro 


LEON APPEL i SRA, Lwów, Legfonów 1. 


Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW. 


dE T E an EEY 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 8 NY 8 
Dra RENNERR — plac Hull Brzeskiej 1 


pracownia zębów sztncznyth w kauczuku i złoci, 
Dentystyczne dnbulatorjum 
kolejowe i robotnicze 
Kętrzyńskiego 2 między Sokołem Il 


a Szkołą Konarskiego. 
302 CENY ZNIŻONE — Ord, 8—11 


\ 


- tużje. 
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Z PAMIĘTNIKA SŁUŻACEJ: [iq [M 


waruszający dramat życiowy "w 5 aktach. W głównej roli HENNY POR 


MMO 


| WARSZAWA. 28. lipca. (Pat.) Na wczo- 
m.jszem posiedzeniu komisji skarbowej przy- 
stąpiono do dałszego rozpatrywania projekti u- 
stawy o podatku majątkowym. Przyjęto art. 11. 
traktujący o kategorjach osób podłegających ©- 
podatkowaniu. Następnie część art. IM. traktu- 
jącego o zwolnieniu ed podatków. Zwółnieniu 
podlegają: 1. państwo, 2. Związki samoótządo- 
'we, 3. Przymusowe związki prawa publicznego, 
(lzby handlowe, Kasy chorych), 4. Współdziet- 
(„mie mieszkaniowe; - %. Urządzenia domowe do 
DE TRE EN u ak Orki EEE A s 


Nagrody za wykrywanie spekułacji walutowych. 


WARSZAWA, 28. 7. (AW) W bsienniku 
Ustaw ukazało się *ozporządzenie ministra siâr- 
bu, w myśl którego osoby, które się przyczynią 
do wykrycia wykroczeń, oBtyczących obrótu pie- 
niężnego z krajami zagranicznymi, oraz obrotu 
obcemi walutami, oitżymają ze skarbu państwa 
nagrodę pieniężną, której wysokość okresła stę 
według następującej skali: a) w razie przytrzy- 


POUPEE AUE 37 


Uregułowanie obrotu 


porządzenie min. skarbu w porozumieniu z min, 
sprawiedliwości w' przedmio ie regułowania o- 
brotu dewiżami 1 waśłutami zagraniczńómi, Oraz 
obrotu pieniężnego za granicą. W mysi art. 1. 
teo rozporządzenia zakup w telu odsprzedaży 
walut żagr. i dewiz, oraz ich sprzedaż wszyst. 
km osobom fizycznym i prawnym dóżwołńa jest 
tylko,w P. K. K. P, bankom dewizowy, dzia- 
jącym na mocy statutu, zatwieńdzontgo przez min. 
skarbu, oraz tym instytucjom finansowym, względ- 
nie przedsiębiotstwom bankówym, którym mih. 
skarbu udzieli zezwolenia na wykonywańie po- 


OPAK TERM 


Włodzimierz Lewicki dnia 24 bm. w restau- 
racji Kożłowskiegó przy ul. Gródeżkrej nte mógł 
dla braku pieniędzy useić cechy okoła 10.060 
marek. Resiaurator zawięzwał policjantów W ve- 
lu aresztowania gościa. Lewicki wówezds W Stà- 
nie podchmiełonym mał sie rzekomo przędsta- 
wić jako wywiadowca policji. W czasie areśzto- 
wania stawiał on opór, jednak odprowedzono go 
do aresztów policyjnych. 

Dnia 27 bm. zrana Lewicki zmarł nagie. 
„Lekarz miejski dr. Landau stwierdzi} smierć 
wskutek udaru sereowegu i polecił przenieść 
zwłoki do zakładu medycyny sądowej. 

Urząd śledczy policji spisał protokoły z Mi- 


Wypadki i poranienia. 


Wczoraj wieczorem W mieszkaniu Wiktorji 
Baran przy ul. Zamkowej |. 1 a. sufit częściowo 
spadł na głowę domowników. Wymienioha, oraz 
9- łetnia Stanisława Baran odniosły ciężkie kon- 
lekarz Pogotowia rat. dr. Celewień 
stwierdził u nich wstrząs mózgu i uktaiekił im 
pierwszej pomocy. Właścicielką tej rudery jest 
Pepi Askenazy. ; 

W koszatach policyjnych przy m. Deona 
Sapiehy, wywiadowcda Stanisław Koniarz, oglą- 
dał rewelwer, który chciał nabyć ed swego 
kolegi. Właścicieą rewolweru; niedołęge, de 
Mmonstrując zalety rewatweru powodował strzał, 
który ugodził Koniarzą w nogę. Pogotowie rat. 
odwiozło go do Szpitała, w celu wyjęcia kuli. 

Berisch Fhichs, liczący lat 26, przechodząc 
przez ganek na I-szem piętrze w realności przy 


f P n z J a « : E , - 

tewizami i walutą zagraniczną. 
WARSZAWA, 38. 7. (Pat). Pisma podają: | wyższych czynńóści Pozatem nfin. skarbu udzie- 

Dziś zostanie agłószone w' Dzienniku Ustaw roz- |łać będzie przedsiębiorstwom bańkówym żezwo- 


apadkowa śmieć warsz Policyjny. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


o uaaa: 


wysokości 5.000 złotych franków, 6. Ziemie na- 
dame żołnierzom; 7 Majatki ò celach religijnych 
1 niówalnych; 8. Majątki naukówo - ośwrato- 
we, 9. Polska pożyczka państwowa, 10. No- 
we budowie w mysi Ustawy © rozbudowie miast. 
Załatwienie punktu. IM: art. 3. traktującego o 
majątkach Wolnych od podatków odroczono, aż 
dò uchwalenia art. B. 1 3, traktujących o sposo- 
bach ustalenia majątku F wysokości podatku. 
Nastepne posiedzenie komisji odbędzie się dziś, 
w godzinach wieczornych. 


POŁY EWA E e O O 


j 


mañia Sprawcy t przedmiotu wykroczenia od 40 
do 75% wasfósei przedmiotu wykroczenia i 0- 
rzeczonej przez śad grzywhy, b) w fazie prży- 
trzymania tylkó samego przedmiotu 30—60%0 
wartości przedmiótu, c) w” razie ujęcia samego 
tylko sprawcy - 30-600 orzeczunej przez sąd 
śrzywhy. | i 
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ma 


lenia aa zakupno Walut zagt. i dewiz z prawem 
odspróedeży ich tylko P.K.K.P. oraz bankom 
dtwizotwym. Przedsiębrorstwa takie wirzymsją 
maówę koómisjjnerów dewizowych. : Osobom fi- 
zycznyń i prawnym, nie postadajązym praw ban- 
ków i kómisjokerów dewieuwych, wono maby- 
wać w kńóju sumy w wałutach zagr. (ta ściśle 
ókteślońe w fTożporzątńzeńiu cele) tylko w barn- 
kach dewizowych. Pozbywać przeż sisbie posia- 
dane dewizy i wałuty zagr. mogą tylko te osoby 
w P. R. K. P. bankom dewizowym lub kumisjo- 
nefóm dewizowy. 


X 


kołejem Dziubanem i Franciszkiem  Ciochem, 
którzy w jednej celi przebywali wraż że zmar- 
tyin. Obaj zezńali zgodnie, że Lewicki nie skarżył 
się przed Mim, jakóby go w połicji tio; policja 
zaś podaje, (ż zmnarły był Mmorfinista. W mieście 
jednak fożeszły się wieści, że Lewicki zmarł 
wskutek poblia gu w czasie atesztówania i 
przesłuchania. Aresżtowóhie tó 1 śledztwo přzė- 
brówadzai komisarjat policji I. dzielnicy. 
Wobóe iparczywych pogłosek, kursujących 
w misie, iż zgoń WA hastapił wskutek pobi_ia, 
proktratorja państwa Winna w .fej sprawie prze- 
prowadzić scisle dżchodzeńia. Również wynik są 
dowej Sekcji ziok włnish Być GSłoszuny. 


b o mak 


ul. Krakowskiej |. 8 wskutek watfliwej balustra- 
dy spadl na biuk podwóiza. przyczem żłamał 
nogę. Odwieżioho go tło szpitala. 

Bscio letni Wójciech Gruszecki w reafitości 
przy Wl Żaumarstynowskiej |. 105 wylazł na 
drabinę, z której spadłszy ztaumał rękę. 

Ronan Kłodko, w mieszkaniu przy ul. Gro- 
deckiej, oglądając obert posirzelił się w rękę. 

_ Na Podzaficzu, pies wywiadowcy Kloniensa 
Qiszańskiego, dótkiiwić pokąsał Dahiela Lang- 
nasa. 

Narzeczona Jaha D. po wyjściu zapowiedzi, 
zrezygłowała z zamęścia. Wymieniony ż despe- 
m | w ińieszkanii swem, popełnił zamach sa- 
mróbójczy przeź żatrucić fyzojetn. 

sżystkih wymienionym udzielono pomtty 
w. Pogotowiu ratuńikówem. 
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MILJONÓWKA. 

WARSZAWA, 88. 7. (Pat.). Dziś o godz. 1 
po poł. w lokalu pożyczek państwowych od- 
było się ciągnienie 143 miljonówk.. Z kołeji wy- 
szedł numer 4,713.333 P. K. O. sprzedany w War- 
szawie “` kad D e. 

—okek— à 7 
1 złoty pólski = 1 frank szwajcarski? 
' WARSZAWA, 28 Mpe- (Pat) «Kurjer 
Folski- donosi, że minister Linde zdecydowahty 
jest pódnieść kurs złotego poólskiege do *kursu 
franka szwajcarskiego co ma nastąpić już w tych 
dniach (> e 
| l mąki — 
Senatorowie amerykańscy © Warszawie. 

WARSZAWA, 28 lipca. (Pat.). „Kurjer, war- 
szawski* donosi, że dziś przybywają do. War- 
szawy 4 senałarowie amerykańscy, „a między 
nimi King z frakcji demokratycznej | Ladd 
przewódca bloku bezpartyjnego oraz dwaj inai 
członkowie tego 'klubu, który jest ośrodkiem 
parni radykalnej farmerów. Delegācja amery- 
kańska zatrzymuje się w Warszawie w : drodze 
do Rosji sowieckiej, gdzie ma zbadać tamtejsze 
stosunki gospodarcze i ewentualnie . nawiązać 
stosunki góspodarcze z Rosją. Dziś. rano dele- 
gację przyjmie premier. Witos, zas prezydceńt 
Pzeczpospolitej zaprosił delegację „na niedzielę 
do Spały, gdzie na cześć jej odbędzie się śnią- 
danie. AZ 


— Ry + d R 
$.MILJARDÓW NA BUDOWĘ SZKÓŁ BÓW. 
SZECHNYCH. 

WARSZAWA, 27. 7. (Pat). * Ministerstwu 
Sfiaw wewnętrznych zatwierdziło uchwałę rady 
miejskiej, upoważniającą magistrat do zaciągnie- 
cia w P. K. O. pożyczki w sumie 5.000,000.000 
marek pol. na budowę szkół powszechnych. 
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UBÓŻ EMIGRACYJNY W WEIcHEROWIt. 

GDANSK. 28. (ipea. (Pat.) Wczoraj odbyło 
się otwarcie „polskiego obozu emigracyjnego w 
Wejeherowie. Obóz przedstawia ;się wzorowo 
i odpowiada wszelkim, wymogom nowaczeshym. 
Właściwy vbóz składa się z 6 pawilonów bar- 
dzo obszernych oraz budynku szpitalnego. 

Transporti emigrantów z dworca do, obozu 
twa 5 mihui: W ostatnich dniach przybyło 5 
większych i kilka mniejszych transportów. 

—05— i i 
KONFERENCJA W SINAJA 

SINAJA, 28. 7. (Pat). W uniu 28 bm. fo 
południu nastąpiło otwarcie konferencji Malej 
ententy pod przewodnictwem ministra. spraw za-, 
granicznych Duci. 


— AE 
SKARBIEĆ ŻŁÓTY W AMERYCE. 
LONDYY 27. lipca. (Pat.), Przedstawicieł 
trzędń skarlowago ha zapytanie w Izbie gmin 
oświadczył, że wedłe posiatanych danych sta- 
tystycznych w Stanuch Ajednoczonych znajdu- 
je się 45 proe. ogólnych zapasów złota ns 
swieta. | 
l Ph —— 
ZMIANY W DYPLOMACJI ROSYJSKIEJ. 
MOSKWA. 27. lipca. (Pat.) Przewodniczą- 
cy rosyjskiej delegacji w Japohji Joffe, został 
zastąpiony przez Karachamu. 


O i dA o OE ENO] 
Od Wydawnicetwal 


Z pówodu penowneg8 podniesienia się ko- 
sztów wydawniczych wywełanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną. jesteśmy zmu- 
szeni podnieść cenę Dziennika na 1.500 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateeżną konieczhe- 
! ścią. 
| Od 1. sierpnia Dzieńnik będzie kosztował 


'1500 Mk z egzemplarz 


| Prteńufterata wynosi: 


bez dostawy: 32.000 Mk. 
z tlośtawą i pocztą: 136.008 
zkgrańicą : 60.000 „ 
ACh cj. 


Ez! 


interpelacja 


„DZIENNIK LUDOWY" 


posłów Jędrzeja Mioraczewskiego, Jana sranezyka a tow. -ze 4. P.'P. 8. 
do Pana Prezydenta Ministrów 


i w sprawie stanowiska władz wobcc strejkujących robo- 
tników Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowych w Kałuszu. 


Bpołka Akcyjna eksploatacji soli potasowych 
„w Kałuszu wydzierzawiła od rządu za bezcen, 
bo za czynszem rocznym około 2.000.000 mk. 
państwową kopalnię soli potasowych w Kałuszu. 
Stelo się to z wielką szkodą dla Skarbu Państwa 
‚gdyż majątek wydzierżawiony obejmuje kilka- 
dziesiąt morgów czarnoziemu, uprawianego czę- 
ściowo jako sad, częściowo jako pole orne, 
około 20 budynków mieszkalnych w najlepszym 
„stanie z umeblowaniem, inwentarzem i t. å, 
‘a prócz tego kopalnię, młyn dla mielenia soii, 
odnogę kolejową, magazyny i t. d. si 

Rząd wchodzi w skład tej spółki z udzia- 
„łem znacznym jednakże mimo tego, wydzierża- 
|wienie kopalni, której urządzenia i grunta osza- 
cował rząd austrjacki w r. 1913 na kwotę 1/4 
miljena koron złotych, za czynszem dzierźawnym 
śmiesznie niskim 70 koron złotych rocznie 
(2.000.000 mkp.) jest darowizną, a nie dzierża- 
wa. A ponadto wydzierżawił rząd na podstawie 
podobnej genialnej umowy kopalnię soli w Ste- 
*bniku tejże firmie. +’ i ERI i 

Zaraz po odebraniu rych przedsiębiorstw 
'apowodowała spółka strejki tak w Kałuszu, jak 
ji Stebniku. Za strejk w Stebniku Skarb Pań- 
"stwa zapłacił robotnikom wszystkie dniówki, 
za strejk w Kałuszu częściowo, a kto miał mo- 
fżność zbadania przyczyn obu tych strejków, do- 
szedł do przekonania, że spółka strejk umyślnie 


sprowokowała. 
W dniu 25 czerwca robotnicy kopalni 
„w Kałuszu zastrejkowali ponieważ dyrektor 


p. Herman wydalił bez powodu 25 górników, 
którzy pracując w kopalni po kilkanaście, ba 
po dwadzieścia kiłka lat sterali w pracy swe 
siły, więc jako mniej wydatnie pracujący zostali 
wydaleni, a na ich miejsce przyjął młodych 
chłopców 18-24 letnich, których zapewne po 
dwudziestu latach pracy wyrzuci na bruk i po- 
szuka sobie innych. Jest to złamanie umowy, 
zawartej z robotnikami w opecności delegata 
rządu przez spółkę, w której to umowie zastrze- 
żono warunki pracy analogiczne do warunków 
w państwowych salinach, gdzie jednak tej me- 
tody postępowania, godnego obskurnych wyzy- 
skiwaczy nie stosowało i nie stosuje się. 


Ku zdu.nieniu wszystkich w obecnym sticjku 
władze miejscowe bezwzgiędnie stanęły po 
stronie zarządu przedsiębiorstwa, ustanawia- 
jąc asystencję wojskową dla policji, którą spro- 
wadzono z całej okolicy i obsadzono kopalnię 
i mieszkanie dyrektora, Policja posunęła się do 
tego stopnia, że komendant jej przez dach 
wchodził do mieszkań : nieobecnych obywateli 
dla zrobienia rewizji i wielu obywateli bezpod- 
stawnie aresztowano. 'Sprowadzonych robotni- 
ków z Poznańskiego uzbrojono i namówiono do 
napadów na domy strejkujących i miejscowych 
obywateli, Napadnięto . na -dom powszechnie 
szanownego obywatela rituły, którego zamężna 
córka, broniąc domu przed podpaleniem, z prze- 
strachu i wysiłku podczas obrony, zachorowała, 
nastąpił przedwczesny poród, grożny dla życia 
matki i dziecka. Starosta, Brückner, zamiast 
dążyć do zlikwidowania strejku, doprowadze- 
niem do pertraktacji, celem zawarcia umowy— 
namawiał delegatów robotniczych do podpisa- 
nia warunków, w których żądania robotników 
całkowicie odrzucono. j 

Starosta tłumaczył się zmęczeniem ı -nie- 
możliwością wskutek tego prowadzenia bezstron- 
nych rokowań. Zapewno i ło zmęczenie * było 
przyczyną, że kazał sekretarza związku górni- 
ków p. Halucha na dworcu w Kałuszu areszto- 
wać. Wprawdzie dziś go wypuścił, - jednakże 
wydalił go z Kałusza, chcąc przedłużyć strejk 
i za jednem zamachem pozbyć się wszystkich 
robotników. Winę ponosi tu jednak wojewódz- 
two Stanisławowskie, które nie daje urlopu bo- 
daj na jakie 10 lub 20 lat panu staroście, a prze- 
ciwnie daje mu stanowisko, które wymaga pracy, 
ba nawet pracy mózgowej od szanownego sta- 
rosty. Słyszana to rzecz, aby starosta miał być 
bezstronnym, aby starosta musiał pracować? 
Skoro silnie ujmą w swe prawice ster rządów 
w powiecie pan „ferwalter* Herman 2. panem 
„becyrkshauptmannem* Bricknerem, któż im 
się oprze? Na tem polega istota władzy,a nie na 
jakiejś głupicj sprawiedliwości w sporze między 
potężnym panem  „ierwalterem* Hermannem, 
a między biednymi robociarzami w głuchej pod- 
karpackiej mieścinie. 


Fkoszt > odbywał 
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Więc p. Starosta informuje ze swe; | strony 
rząd, a p. Herman ze swej strony. ` Wskut:k 


,jtego Minister Przemysłu i Handlu p. Kucharśki 


przyjeżdża z prywatną wizytą do p. „ferwaltera* 
Hermana. Podwoje gościnne otwierają się ' sze- 
roko, stół obficie zastawiony zaprasza szano- 
wnego gościa i p. Herman zc swą znaną „sta- 
ropolską* gościnnościa wita na progu chlebem 
i solą pana Ministra. A głodne rzesze strejku- 
jących robotników nieśmiało zbliżają i proszą 
czyby ich p. Minister, zwierzchnik kopalni, nie 
wysłuchał i dostają odpowiedź: ‘pan Minister 
przyjechał prywatnie, z przyjaźni w gościnę do 
pana „ferwaltera*z nie robić mu tej przykrości 
i mówić ze strejkującymi. pow. 
Więc władze: starosta, policja, ba nawet 
p. minister przemysłu i handlu nie chcą roz- 
patrzeć słusznej sprawy robotników. A głodowe 
płace są złym doradcą. Strek grozi się przerzu- 
ceniem się na zagłębie borysławskie a następni: 
na dąbrowskie. " 
„ „Wobec powyższego 'podpisani > zapytują 
na Prezydenta Ministrow czy skłonny jest: 
1) wpłynąć z tytułujudziału w spółce na 
jaknajprędsze zakończenie strejku przez uznanie 
słusznych żądań robotników? 


2) pouczyć władze wojskowe, że użycie żoł 
nierza przeciw strejkującym spokojnie robotni- 
kom w interesie dyrektora przedsiębiorstwa roz- 
sprzęga armię? 

3) udzielić długiego urlopu panu staroście 
Bricknerowi i komendantowi policji i zastąpić 
ich innymi urzędnikami, mniej czułymi na 
wpływy dyrektorów przedsiębiorstw? - 

4) podać do wiadomosci publicznej na czyj 
swą wycieczkę do Kałusza 
p. minister przemysłu i handlu? 

Warszawa, dnia 24 lipca 1925 

) ě tm 006-— í i Y 
` Jak już donieśliśmy strejk został zlikwido- 
wany podpisaniem umowy, . która przyniosła 
pełne zwycięstwo strejkującym, i zupełną kom- 
promitację zarządu kopalni i władz miejscowych 
najwyższy też czas, aby zarząd spółki ze sw. mi 
kierownikami, a województwo ze starostą i po- 
licją w Kałuszu zrobiło porządek. ` $ 


E O o a 
UMOWA W PRZEMYŚLE METALURGICZNY M. 
WARSZAWA, 27. 7. (Pat.). „Kurjer. Poran: 


ny” donosi, że w! Zagłębiu Dąbrowskiem pod: 


pisana została "umowa między robotnikami a 
przemysłowcami metalowymi. Robotnicy otrzy- 
mali 100 proc. podwyżkę od płac majowych. 


1) 
M CWiKOWSKI — W. RAORT. 


Z WŁÓCZĘGI 


Nie dziwcie się moi kochani Czytelnicy, że 
dostałem ` manji pisania „listów z podróży“, 
wzorem wszystkich podróżujących panienek, 
które poczuwają się do obowiązku zasilania 
krajowych pism perjo- i nieperjodycznych swemi 
wrażeniami z podróży n. p. ze Lwowa do Ja- 
remcza. i 

Czynię to jednak z tego powodu, aby mpi 
przyjaciele Pwowscy dowiedzieli się o tem z 
prawdziwym żalem, że nie zlamałem żadnej nogi, 
że nie uczestniczyłem w żadnej katastrofie ko- 
lejowej, i że jednem słowem wyszedłem cało 
z tych tarapatów, które nazywamy: podróżą. 

Dziś, kiedy już zdołałem obmyć się ze sadzy 
1 u okulisty wydobyłem ostatni kawałek weta 
z oka, wspominam dość miłe ową podróż po- 
spiesznymi parowozami, które mają tę jedną za- 
letę, że pomimo drożyzny węgla obsypują pa- 
sażera obficie miałkim węgiem górnoślaskijm 
1 bardzo wesoło gwizdają, ale za to cierpią ba 
manję wielkości, udając pośpiech, podczas gdy w 
rzeczywistości wcale się nie spieszą. 

Innego zdania był jednak autor „Dziewczynki 
z bokami”, który ze mną zaryzykował tę podróż, 
gdyż usiłował nawet deklamować „Farysa“, 


„W jednem tylko doszliśmy do zupełnego po- 
mozumienia, t. j. aby wracać do Lwowa, gdy 
zauważyliśmy, że nie mamy pieniędzy. 

À przecież to tak niedawno temu, gdy uszy- 
łem. sobie płócienny woreczek w który włożyłem 
przeszło miljon marek pojskich oraz wolny bi- 
let kotejowy i wszystko to, razem, zawieśiłem 
sobie na szyi pod koszulą, prosząc Pana Boga 
aby mnie uchronił od manji wielkości w jaką 
często popadają ludzie nagłe wzbogaceni. 

Jeszcze dziś pamiętam nasze długie rozmowy, 
jakie prowadziłem z moim towarzyszem po- 
dróży na temat rozkoszy, którą odczuwają lu- 
dzie bogaci, którzy sobie niczego odmawiać nie 
potrzebują. 4: ja 

Zaslanawialiśmy się czy w Wilnie wynaj- 
miemy sobir auto na cały dzień i czy nie lepiej 
by bylo gdybyśmy na Helu zamieszkaji w dwóch 
oddzielnych salonikach w jakiejś malowniczo po- 
łożonej wili nad brzegiem morza. Pamiętam 
nawet, że doradzałlem abyśmy udawali. cudzo- 
ziamiców' i przyjęli sobie na czas naszej podróży 
jakiegoś dobrze prezentującego się służącego 
w likerji.. l 

O jakże prędko pryskają sny o potędze!... 
Dwa tygodnie wystarczyły, avyśpiy się przeko- 
nali że musimy wrócić do Lwowa, aby pisać 
fejletony i „artykuły“ i że każdy kapitał w 
Polsce jest fikcją, jeśli się nim nie obraca na 
giełdzie. i 


Dnia 4. lipca roku Pańskiego 1923 byłem 


w którym jesl mowa o szalonyin pędzie w dal... | jeszcze innego zdania. Wyjeżdżając ze Lwowa do 


Poeci sy, już zawsze tacyl Wogóle co do różnicy 
zdań między mną, a kochanym poetą, 
kqać muszę, że były, one dość cząsie. 


ło przy- | 


| Wilna przez Zdołbunów, Sarny, Baranowicze 


i Lidę czułem się w skórze Forda wyjeżdżają- 


tą i serdecznie wspólczuwałem z tymi wszyst. 
kimi, którzy nie nosili na szyi pod koszulą wo: 
reczka z przeszlo miljonem marek, nie licząc 
drobnych.. i i 
Siedząc w przedziale pierwszej klasy my- 
ślałem sobie: „dobrze jest na świecie w pierw 
szej klasie“ i przyciskałem do piersi ów ko- 
chany woreczek, co miał ini otworzyć bramy 
Sszamu. i 
' Mój towarzysz podróży czynił to samo ze 
swoim woreczkiem, lecz bardziej nerwowo, 
gdyż zdołałem go w międzyczasie poinformo- 
wać, że między Dubnem a Zdołbunowem gra- 
suje od pewnego czasu banda rabusiów ko- 
lejowych, którzy ze specjalnem zamilowaniem 
wskakują do przedziałów pierwszej klasy i jek 
kiem poderznięciem gardła ubezwładniają pa: 
sażerów noszących woreczki na piersiach. Po- 
częliśmy się zastanawiać nad różnymi sposobami 
napadów bandyckich ostatnich czasów i posta- 
nowiliśmy stanowczo od nikogo nie przyjmować 
zatrutych papierosów, nie wdawać się z nikim. 
w rozmowę i w razie, gdyby najlżejszy zapach 
chloroformu doszedł do naszych nozdrzy, na- 
tychmiast pociągnąć za hamulec bezpieczeństwa. 
Na pociągnięcie hamulca mogfiśmy sobie tem. 
łatwiej pozwolić, że znajdowatiśmy się w wa- 
ponie gdzie wyraźnie było napisane: „Miss 
brauch der Nothbremze wird mit 2—5 Kronen 
bestraft. K. K. Osterreichigche Staatshahnen *. 
Była to całkiem. tania przyjemność i dlalego 
uradziliśmy w razie choćby najmniejszego nie- 
bezpieczeństwa pociągnąć za hamulec, płacąc 


cego na wlasnym jachci? w podróż naokoło świa- | koszta po połowie. . 
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„3 XH. 1842, orzekający, 
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teatr żydowski 


Jagiellońska 11. 
dyr. S. M. Gimpel 


a 


Rabuskowa gospodarka Spółki „Brody“. 


udpowieaz Ministra xolniczwa i Dóbr Paġ- 
siwowych w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych na interpelację posła dra Po- 
znańskiego i tow. w sprawie gospodarki leśnej 
spółek leśnych « „Foresta Polska“ i „Brody“ w 
spow. brodzkim. l 

. Odpowiadając. na powołaną. interpelację, 
mam zaszczyt oświadczyć, że w wyniku docho- 
dzenia przeprowadzonego na gruncie przez spe- 
cjalnego delegata z centrali Ministerstwa Rolni- 
ctwa i Dóbr Państwowych zostało ustałone. 

1. Spółki „Brody* t „Foresta Polska* pro- 
wadzą wogóle w lasach swyeh gospodarkę nie- 
zgodną z przepisami obowiązującej ustawy laso- 
wej, w szczególności dokonały w r. 1922/23 nie- 
prawnie wyrębu wbrew wydanemu przez Urząd 
Wojewódzki w Tarnopolu orzeczeniu. 

2. Miejscowa władza administracyjna, spra- 
wiująca nadzór nad wykonaniem wymienionej 
ustawy lasowej, dopuściła do rabunkowej gaspo- 
darki w lasach bgodzkich przez karygodne za- 
niedbanie obowiązku służbowego. : 

Wobec powyższego wyniku dochodzenia 
tudzież ze względu na $ 20 ustawy lasowej wd, 
że o zamknieciu lasu 
decyduje na mocy dochodzenia komisyjnege 
władza obwodowa, względnie najniższa władza 
administracyjna, Minisierstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych wydało Panu Wojewodzie Tarno- 
polskiemu następujące zarządzenia : f 
' 1. Niewłocznie przeprowadzić w lasach paw. 
Brody komisyjne' dochodzenia w myśl $ 20 
ustawy lasowej z 1. 1852 z włączeniem urzędni- 
ków, winnych dotychczasowych zaniedbań, przy 
udziale delegata Ministerstwa Rolnictwa i Dów 
Państwowych; w celu szczegółowego zbadania 
gospodarki leśnej, przystosowania jej do wymo- 
gów ustawowych oraz ewentualnego zamknięcia 
lasu; = SAR om «m AA l 


2. przeprowadzić dęchodzenie w sprawie 
zaniedbania przez władzę administracyjną pierw- 
REMIS DOLARA ZAJE TRL UAODORNCOOWÓCN "WORKA 


A pociąg tymczasem stał pod oszkłoną halą 
dworca kolejowego we Lwowie, sapiąc i prycha- 
jąc parą i zbierając siły do skoku w ciemną dał. 

— Dobrze, że znaleźliśmy osobny przedział; 
będzie sie możną zdrzemnąć — zauważył mój 
towarzysz podróży. ;, ; 

— Dfobrze i niedobrze — wtrąciiem. —— 
Jeszcze do Brodów możemy być spokojni, bo 
będziemy na terenie Małopolski, ale już od 
Dubna Bóg raczy wiedzieć co będzie. Słvsza- | 
łem, że policja państwowa jest w tych stronach 
zupełnie bezradna... Napady na pociągi sg tam 
na, porządku dziennym. Pewneaw kupcowi w 
pierwszej klasie wbito nóż w piersi aż mu 
wylazł kręgosłupem, 

— Zawracanie głowy! — zauważył mój to- 
warzysz, rozkladając przed sobą mapę układu 
pana Bazewicza ż Warszawy. 

O tej mapie napiszę zresztą jeszcze obszer- 
niej, gdyż stała się ona przyczyną więłu na- 
szych utrapień, nieporozumień i niepowodzeń. 

Tymczasem wszedl do przedziału konduktor 
I zapytał nas uprzejmie dokad jedziemy. Nie 
mogło mi się w głowie pomieścić, aby konduktor 
nie wiedział, że jedziemy do Wilna, więg od. 
parlem z pewną nonszałancją: „Chyba pan wt. 
dzi, że do Wilna!“ 

— Ten wóz „idzie“ tylko do Tarmopaja! —- 
odparł z miłym uśmiechem konduktor i nim 
spostrzec się zdwłaliśmy, opuścił nasz  poze- 
dział. > 

Lotem błyskawicy porwałiśmy nasze walizy 
1 za chwilę znajeźliśmy się w w sąsiednim 


wozie. 
(C. d a.) | 


` Niedziela 4 g. 330 pepołudniu 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KARIANE” ulica jagielońska 11, 


 przystąpiłby de ure 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


"Niedziela o godz. 7:30 wiecz. 


Włafczyne serce | Në poga mueli 


„Opererka w 4 akiacn Lateinera 


obraz z życia w 3 aktach Biłberta 
godz. 6-tej przy kasie teatru. 


szej instancji w Brodachti Inspektorat leśny 
w Złoczawie obowiązku służbowejo w stosunku 
do gospodarki w lasach brodzkich, w celu pa 
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności. 

W korou nadmieniam, że inspektor ochro- 
ny lasów w Złoczowie p. Mazurkiewicz w wy- 
miku pozeprowadzasiych dochodzeń zastał za 
wieszony w urzędowamiu, a sprawa - została 
skieręwana sa drage, dyscyplinarną". 


Dodać trzeba, że dyręktorem tej spółki jesi 


pose? chjeński Łunczewski. * 
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Skompromitowany kierownik szkoly. 
Z Winnik donoszą nam: J 
Ugólme zaniepokojenie, budzi tu, że Nurato- 

rjum szkołne dotychczas „pomimo dokładnego 
sprawozdanią o przejściach skandałeznych, tu- 
tejszega kierownika sałoly K, — nie zarządzi- 
lo tego, ćo dawno jużby małeżało zrobić. 
Czas nagli, ponieważ wakacje szkojne ku 
końcowi się zbliżają. — Obywatele Winnik me 
dopuszczą, ażeky obacne stosunki w szkołe na- 


e nA a 
PE 


nadal panowały ++ jeśliby Kuratorjum szkolne 


dalej w tej sprawie miłczało, to obywatele Win- 
nike bedą zmuszeui zabrać głos publicznie i całą 
sprawę wyświetlić i.padać ją lum, gdzie musi 
nastąpić. załątwienie. > 
"Nie można dafój igrać z ogniem serc mlodych 
pokoleń — poniewap*tu idzie o wychowanie 
przyszłych,  niezdemoralizowanych  obywatefi 
państwa, a takiego wychowania mają także i 
obywatele Winnik pruwó sie donfagać od Kura- 
torjum szkolnego. r SB 
. Czekamy! 
—%>— 


Utworzenie trustu Bafiówego W Polsce? 


KRAKÓW. 28. hpca. Według informacji. po- 
chodzących z borysławskich kół naftowych. od- 
była się przed kilku dniagni w Krynicy konferen- 
cja, zainicjowana przez związek polakich pro- 
ducentówi I rafinerów olejów mineralnych, a do- 
tycząca planowanego utworzenia pewnego ro- 
dzaju trustu naftowego w Polsce. Trust naftowy 

: BWA een Topy i nafty 
jak równiez t da mzdziału zbytu na rynku 
wewnętrzamym i zagranicznym. 

; Epei 


3 wygawniciw © ° : 

„PRZEGLĄDU WARSZAWSKIEGO” Nr 21, 
miesięcznika, peświęsonege literaturze, satuce i 
natrce pod redakcją dra Stefana Kołaczkow 
skiego*wyszedł z druku i zawiera następując: 
artykuły: Czesław Znamterawski: Stanowisko 
teorji poznania wśród nauk fi!ozolicznych. — 
Pawe? Hulka-Laskowski; Rozwół literatury cze- 
skiej. — Władysław -Tarnawski: Szekspir czy 
nie Szekspir ? — Stefan Kałaczkowski: Knat 
Hamsum (1). — Marja Grossek : Tray sonety. — 
Godziny. — Michał Gabrje! Karski: Gra. — 
Edwin Jędrkiewicz: Maska tragiczna, komedja 
(3), Kronika: Osiap Ortwin: Poezja. — A. Grn 
szecka: Literatura gla dzieci. — Włodzimierz 
Fiszer: Studja i przekłady z literatur obcych (Li- 
teratura rosyjska) — Edwin Jędrkiewicz: Teatt. 
Stanisław Szczutkowski Grafika. — W. By S. A.; 
Cudacziemcy o Polsce i Polakach. — Marja Ra- 
kowska: Z literatury  trancuskiej. — Książki 
i czasopisma nadesłaue. — Zapiski. — Treść 
tomu. i 


-o - 


7 
Wiagomości z kraju. 


KŁĘSKI BURZ I PIORUNÓW. W Ureędowie, 
pow. 'janowskim, podczas ogromnej nawałnicy 
piorun uderzył na przedinieściu Bęczynie. Po- 
wstały pożar strawił 10 zabudowań gospodar: 
skich wraz z inwentarzem. Drugi piorun w tym- 
Że czasie uderzył ua przedmieściu Mikuszew- 
skiem  Pastwą ognia padło sześć zabudowań. 
wraz z żywym i martwym iuwentarzem. Ogólna 
suma strai wynosi przeszlo półtora mihardą 
marek. ter Ka” M *,4* i = s 

We w5l Kiasowas w pow. biaiskin:, został 
zabity od uderzenia piorunu będący w pola A- 
łeksander Birysiuk. W godzinę później od u- 
derzenia piorunem padł trupem na łące Józef 
Furman, mieszkaniec os. Rosoczy, w tymże po- 
wiecie. DAS „+ w 
Xominkaty. 
Z="FPPRRNTE" "REZERW 

X KOMITET u. OGÓLNEGO ZJAZDU LE- 
GJONOWEGO i Komitet Obywatelski zawiada- 
mia P. F. członków Komitetu Obyw., że dwaj 
delegaci Związku Legjonawego, zaopatrzeni w 
iegitymacje z podpisami prezesa, Związki kol. 
Niedźwieckiego i sekretarze Si. Wałęgi, oraz 
prezesa Komitetu Obywatelskiego prof. dr. Za- 
krzewskiego i sekretarza dr. Kowarza,* zbterać 
będą w dniach majbliższych datki naceie zjazdowe. 


5 ruchu robotnicaego. 


$ DO WIADOMOŚCI CZŁONKOM ZWIĄZ- 
KU „PRACA“. Na ostatniem posiedzeiuu Zarzą- 
du Związku uchwalono podwyższyć wkładki człon 
ków i rozłożyć ua trzy klasy. I. kl. 5.500 mk., 
H. kl 3.500 mk. IH. kl. 2.500 mk. miesięcznie, 
trzecia kłasa dla dozarców domowych. Równo- 
cześnie uchwalono podwyższyć świadczenią cho 
rym członkom 1. kl. 2.500 mk., Il. kl. 1.500 mk, 
UL Kl. 1.000 mk. dziennej zapomogi w czasie 
choroby. ` "  Zarząa Zw. „Prata“. 

$ LOJKOLT ZAKŁADU FOTOGRAFICZNEGO, 
„FLORA“. Przed kmilku daiam ogłoszony zo- 
stał bojkot w tym zakładzię, ponieważ właści- 
cielka tego zakłądu Marja Oszlanyi potraktowae 
ła pracowników swoich od „bydlaków, którzy 
mają uię natychmiasi wynosić”, W ustach. tej; 
pini brzmi ta tem dziwniej, skoro ta pani żyje 
wyłącznie tylko z pracy robotników. Umiejętność 
jej cała palega jedynie na przyjmowaniu -gości. 
Robotników traktuje ` gorzej od psów tak, że 
nie mogą wyluzymać nawet terminu w;ypowie- 
dzenif i uciekają z tej miłej budy. Pracownicy 
zareagowali nafychmiasiowem opuszczeniem pra- 
cy i oddali sprawę do sądu, Wzywamy wszyst- 
kich kolegów, aby nie dali się brać na lep słod- 
kich ebiecanek, któremi ta pani zawsze szafo- 
wać umie i bojkotowah tę budę, aby ją pouczyć 
jak ma postępować z robotnikami. 

$ BACZNOŚĆ TOW. POMOCNICY BUDO- 
WLANI! W niedzielę 29 bm. © godz. 10 przed 
południem w sadłi własnej Rynek |. 8, I. p. od- 
będzię się poufne zgromadzenie z porządkiem 
dziennym: Sprawa organizacji. 

Sekcja rob. budowli. 

8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY . SPEDYCYJNI! 
W niedzielę 28 bm. odbędzie się zgromadzenie 
organizacyjne w sali własnej Rynek 1 8, L p, 
o godz. 12 w poludnie. Na porządku dziennym 
sprawa cennikowa. — Sekcja rob. sped. 

$ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! W nie- 
dzielę 29 bm. w sali własnej, Rynek 8, I. p., o g. 
3*30 popol. udbędzie się zgromadzenie dozarców 
domowych z porządkiem dziennym I) sprawa 
organizacji; 3) wnioski. Tor Pr 
Sekcja dozarców Wom. 


Sprawy partyjne. | | 


* BACZNOŚĆ ROBOTNICY  TARTACZNI 
Wschodniej Mażopolskit W dniu 5 sierpnia o 
godz. 10 rano w lokalu Rady Związków zawo- 
dowych w Stryju, Mickiewicza 23, odbędzie się 


zjazd robotników tartacznych z porządkiem dzien: 


nym: 1) Płaca i praca w przemyśłe tartacznym. 


2) Umowa zbiorowa. 3) Wnioski. Sprawy waż- 


ne! Upraszamy Związki ząwodowe, by wysłały 
delegatów. — Fr. Krowicki, okr. sekretarz. 

* SEKCJA KOBIET P. P. S..odhędzie po- 
siedzenie w poniedziałek o „5 po poł 
Sprawy: bardzo ważne! 1 mą ARAR 7 


: 


R „DZIENNIK LUDOWY" (Nr, 171 


Na I. stronie 3.0060. Drobne ogł. za słowo 250—. 
Komunikaty 1'600*., zamiejscowe o 25°% drożej: | 


Za wiersz milim. 1 szpak. zwykle za tekstem t = 
Mp. 400-— Nadesłane 1200'—, w tekście 2000-—, © GELO = 4 EE N IA. 


| MNE PERM Ą “< tm. i óbmi z 
pam ===2 99 poleca swoje towary po cenach 


7, m* szewskich [ZEK WE SE ZACZNA 0 POT i fabrycznych. 593 


MEE — F 


HI 
nz: 


NIEWAŻNIA się skradzioną książeczkę wojskową na i wszelkie części składowe do tychże: opony, == FE 
u nazwisko Jakób Kutiuk zamieszkały w Borysławiu. ROWERY dętki, dzwonki i$. P., footbaie, Kętki | pompki f ` M t a cy 
fooibalowe poleca najtaniej -A. FRID EE IO onrera, 


Kucharzowi RESTAURACYJN. lub kucharce wy- Lwów, Jaglellońska 9. Wysylka na"prowincję odwr. 522 który zajiodzielnie fasai i Nacho mh inai 
t EE "| fabrykę lodu i chłodnię poszukujemy. 
Zgłoszenia z warunkami pod „ZDOLNY” 


g 
Wiad k jas, L Sapi pd. inini « SNOPKOWSKA 1, d | ŁOWSKIEGO, LWÓW, JAGIEL. 
PO 3 Ape PU KAŻDE ! Cegielnia „tillerówka: sprzedania większą lsść ; ia 4 © LOŃSKA 7 a J ; z 


"EE" | cegieł po umiarkowanych cenach ź 
A zupęłnie uzdolniony obejmie zajęcie, a 
odelarz | 
> ( także na wyjazd. Łaskawe zapotrzebo- 
: e do, Administracji „Dziennika Ludowego* pod 
wny“. o > pr k 
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Artretyk musi co miesiąc przepro- 

wadzać kurację Urodonalem (głównie 

po nadużyciach w jedzeniu i piciu), A 

która go zachowa przed atakami po- HB 

dagrycznemi, renmatycznemi i kol- [QE 

kami nerkowemi, Z chwilą, kiedy 

oN uryna przybiera kolor czerwony lub 

zawiera piasek, Śpieszcie po ratunck 
do Urodonalu, 


"Każd POWINIEN natychmiast ubezpieczyć się od 
s y nieszczęśliwego wypadku (bez badania iekar- 
skiego) w „KOMPASIE, Kilińskiego 3. 43— 3 


Ważne DLA PAŃ I PANÓW: Fabryka kapeluszy. 
. J. GottHeba, Lwów, pl. Śtrzelecki 1:,. 
przyjmuje kapelusze do przefasonowania damskie, me- | 


skie, filcowe i welurowe według najnowszych modeli za- 
granicznych. Przerabia męskie na damskie. Specjalistu 
czyszczenia białych kapeluszy filcowych. M—2 


“mem || m || ~ 


Gai a W i a BG Reumatyzm. 
* Sekumdarjusz_ państw. ; = wyw J ' FĘŁ 
szpitala powszechnego Dr. J. Ku: Zi ok Piasek Środek poleco- 
ozdynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych = ; 3 É R NAKŁ PAS i 
z . e , i LR AUX, >R 
pl. STRZELECKI 2. IL p. od 3—5 porot: Arterio-Sclerosa DE: 4 b. BrełkowAkać 
Kwasy 4 : demii Medycz- 


Specyalisia chorób skórnych i węnerycznych 2 
Dr. GOLDSTEIN | SĄ 
były iew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej : przyjmuje - re £ . 14 y wo wj POLI 

# kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele a wci | Nika LRT- oda” 
= i święta od 9—1. Kraszawskiego 3. 


nej, w swojem 
dziee ʻo poda- 
grze. 


Specjalista chorób SkóTNE-wcnerycznych 


Dr. Ignacy Lówenheck 
ordyn. Trybunalska 4 (obok Rynku) 12--1i13—6. 529 


zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez . "1108 


cierpienia, może być urątoweny tylko przez 


URODONAL CHATELAIN'A 


panieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
URODONAL Chatelain'a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Przy kupnie nałęży domagać się zawsze firmy wynalazcy CHATELAIN'A. 
Informacji udziela się: WARSZAWA, Fredry 4. — Telefon 73-55 i 155-59. 


RRPELLSZE FILCOWE 


| ostatniej mody nadeszły do składnie 
I kraj. fabryki kapeluszy 


RUDOLFA NEUWELTA, Lwów 


PI, Marjacki 8, Kaźmierzowska 25. 
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{Księgarnia Ludowa | 


‘Lwów, Szajnochy 2 


' posiada na składzie ostatnie nowości tet pə- 
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej: 


RUKI i STAMPiLIE 


wykónuje DRUKARNIA i WYRUB PIECZĘCI 


L. FRIEDMANA 


Lwów. ul. Sykstuska <-. 


TEM jp 0" tamm] 

i Kto chce tanio i solidnie 
Panie i Panowie! rzerobłony mieć kapelusz 
filcowy i welnrowy ma najnowszy fason niech śpie- 


Szy na ychmiast do znanej solidnej firmy: Daniłowski Gustaw Ramsay B. Carison 


Władysława Granostalskiego A to się pai serce moje str. 136 Likwidacja Pokoju Wer- 
askółka „ + 348 , salskiego str 59 
Lmów, ul. Grodecka |. 99. ili 1 166 | Kautsky Karol i 
Tętent 6 REJA > a + } 
Górniak Stanisław żyła KĘT Pochodzenie chrześcijaństwa „ 306 

5 ojowym szlakiem 5 i 
„GRAFIKA“: Marek Seide 0-0 J Kaden Bandrowski J È ASe a AL 76 
LWÓW, UL. ROLLATAJAS (s podnócz MET Ji, a | PRZOD | wada ab: 

1622 posiada zawsze na składzie: ` Okres upadku kapitalizmu. str. 67 Życie robotnicze w Polsce „ 94 


PAPIERY WSZELKIEGO , RODZAJU i FORMATO. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufłe, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwe-na Polskę odlewni czcionek ilinii mo- , 
siężnych POPELBAUM4A we WIEDNIU, 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w POZNSKIU. 


Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 

Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- 
Ronujemy odwrotnie. 


LNIÓWYM. | Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 
E : a Oae A ZAJ 


Zastępca naczelnego ródaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19 tel ur 824 


dzienniki. 
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